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O rg a n iz a c y a  i dy le tan ty zm  w  n o w o 
ży tn y ch  fo rm ach  w sp ó łży c ia .

P o ostatnich wyborach i roli, jaką odegrało w nich 
kołejarstwo, poczęto powszechnie odczuwać potrzebę bezpo
średniego trwałego zbliżenia się w  granicach swego .ściślej
szego zawodowego społeczeństwa. T ak  prosta i pojedyncza, 
a  przecież tak  trudna do zrealizowania, — właśnie dla tego, 
że prawdziwie demokratyczna myśl — zatliła wreszcie w 
umysłach, do których nie mogła dotychczas trafić drogą 
najrozumniejszej argumentacyi.

Bardzo wiele rozprawia -się teraz na tem at zbliżenia się 
wszystkich kolejarzy całego kraju w  jednej wspólnej orga
nizacyi nie znającej hierarchicznych granic.

Niestety, trafia się, że w kwestyi tej poczynają zabierać 
g łos ludzie, którzy w tym  dziale życia publicznego albo 
nigdy, albo pobieżny tylko udział brali, a  k tórzy doświa
dczenia swoje, uzbierane w drobnych lokalnych stowarzy- 
szeńkach, kasynach prowincyonalnych i karcianych klubach, 
chcieliby przenieść na szerszą arenę, na której toczy się 
tw arda walka o b y t codzienny za pomocą zawodowej orga
nizacyi.

Każdy, kto pracował kiedykolwiek w zawodowej or
ganie acyi ludowej, w ie dobrze, że tak i zasób doświadczeń 
jest za mały, aby pewnej części społeczeństwa nadać roz
mach w pewnym ściśle określonym kierunku. Napisanie 
nowego statutu nie pchnie społeczeństwa na nowe tory, a 
pustki w życiu autora nie wypełni się wiekopomnym czy
nem, któryby maskował chytrze cele i  zamiary, mające rze
komo świat bez jego wiedzy i woli uszczęśliwić

Organizując się, musimy sobie jasno powiedzieć czego 
chcemy i do czego dążyć mamy. Tutaj się nie da co innegc 
myśleć a co innego czynić. Tuta) nie da się przez wszcze
pianie fałszywych pojęć wznosić budowę społeczną, której 
dając nazwę przytuliska, w gruncie rzeczy którem  wygrze
wałoby się w  niej zdradę

Przedewszystkiem m usim y. być szczerzy i odpowiedzieć 
sobie, ażali w  kolejarstwie, w  takiem jakiem  ono jest, beż 
hierarchicznych różnic jest wspólność, albo nie ma wspól
ności interesów? — Bo tam  gdzie nie nrn wspólności intet 
resów, tam budowa jes t sztuczną, wspólna organizacya jes- 
mrzonką i weżeśniej czy później rozpaść się musi, a  naj
lepszy, najidealniejszy statu t nic tutaj nie pomoże. Jeżeli 
zatem jest wspólność interesów — o czem i m y nie wą
tpimy — w takim razie są i fundamenta do porozumienia 
się, do wspólnej organizacyi. czemu bynajmniej nie przeszka
dza statut, k tóry jest tylko czczą formalnością praw ną ze 
względu na policyę i ustawy.

Program  i w ydatna działalność organizacyi w  kierunku 
zdobycia postulatów, objętych tym  programem, — a  nie sta
tu t — stanowią o wartości stowarzyszenia.

Z kilku stowarzyszeń, opartych na brzmieniu jednych 
i tych samych statutów, podczas gdy  jedno może służyć 
dla celów najniepopularniejszej zmysłowości, to drugie spełnia 
poważną pracę obywatelsko-społeczną, a trzecie szerzy pro
pagandę najskrajniejszej rewolucyi. W spólność interesów 
a  nie statut byl tutaj łącznikiem, skupiającym ludzi jednych 
i tych samych pojęć

Zaznaczamy, że statut nie jest w końcu żadnym poe
matem, ale suchą formalnością prawną i dla tego, ktoby 
w nim szukał materyału do rozbawienia swej fantazyi, niech 
go nie szuka w  lapidarnych na defenzywe i  ofenzywe obli
czonych ustawach organizacyi walczącej.

Doszło już tak  daleko, że na jednem z licznych w  o- 
statnich czasach zgromadzeń rzucono naw et myśl, aby w 
przyszłości nic posługiwać się wyrazem O rganizacya  od
nośnie do zjednoczonego kolejarstwa krajowego.

Organizacya nasza musi być bezwarunkowo opozycyjną, 
a  samo zrzeczenie się tej nazwy byłoby już pew nego ro
dzaju abdykacyą z opozycyjnych aspiracyi. W szak w  na
zwie tej: O fga n ijacy a mieszczą się już i pojęcia o chara
kterze, celu, program ie i dążnościach stowarzyszenia,
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W ażną atoTi jest rzec/ą. czego  należy szukać w statu
tach organizacyi nowożytnej i na to niechaj znajdzie każdy 
odpowiedź w dalszym ciągu niniejszego -artykułu.

W obec tego bowiem, że kiedy uwaga społeczeństwa 
zaprzątniętą jest polityką państwową, kiedy rozmaite stron
nictwa wspóhibicgają się o postawienie na pierwszem miejscu 
swoich programowych żądań, zmierzających do zapewnienia 
sobie pewnych praw obywatelskich, warto pamiętać i o tem, 
że istnieje jeszcze inna forma współżycia, stojąca po za or- 
ganizacyą państwową, a która zdolną jest nie tylko do Wy
konywania wszelkich zadań społecznych, ale zarazem wy
bierać swój wpływ na ukształtowanie się stosunków w of- 
gąnizacyi państwowej. T ą  formą są  stowarzyszenia w ogóle

K ażde pizeto zakładające się stowarzyszenie powinno 
mieć na pierwszym względzie oddziaływanie w  pewnym 
stopniu i w pewnym kierunku na stosunki państwowe.

Rzecz jasna, że taka pierwsza lepsza, dajmy na to 
C zytelnia kolejowa  nie oddział}'wa i nie nadaje się bynaj
mniej do oddziaływania na stosunki państwowe. Natomiast 
organizacya, mająca walczyć o ekonomiczne warunki bytu, 
z góry już musi mieć na względzie, aby jak  najspieszniej 
stać się czynnikiem, z którym  musi liczyć się organizacya 
państwowa.

I  znowu nie ze względu na statuty, ale ze względą 
na program  i liczebność nrganizacyi, pań  two liczy się z ka
żdym tego rodzaju cz}4inikiem.

Obecnie stosunki w kolejnictwie zmuszają organizacyę 
kolejarską do ostrej opozycyjnej postawy w  obec rządu, 
jako kierownika organizacyi państwowej. Opozycya ta  tak 
długo musi mieć miejsce, a naw et ta k  długo co raz bardziej 
się zaostrzać, ja k  długo ekonomiczny program  organizacyi 
oparty  na wspólności interesów wszystkich członków zawodu, 
punkt po punkcie d rogą reform ustawodawczych pomyślnie 
nie zostanie załatwiony.

Opozycya zaostrza się, albo łagodnieje w  miarę uporu 
albo ustępstw i życzliwości rządu wobec postulatów orga
nizacyi.

O postulatach naszych wspominaliśmy już ostatnim 
razem, wychodząc jcunak z tego przekonania, że każdy ko
lejarz, czy to urzędnik, sługa, podurzędnik lub robotnik, 
jak  dziesięć przykazań powinien umieć je na pamięć, nie 
uważamy za zbyteczne przypominanie kolejarstwu tego eko
nomicznego program u naszej organizacyi jak  najczęściej.

Albowiem wspólny interes robotnika, sługi, podurzę* 
dnika i urzędnika wymnga:

1) Zmiany obowiązującej obecnie pragmatyki służbowej 
z równem prawem do awansu i posunięć w płacy dla wszyst
kich i stanowczem określeniem tego prawa, jakoteź prawa 
wyboru komisyj dyscyplinarnych i personalnych. (O sta tn i 
postulat j u \  wywalczony).

2) Zrównanie kwaterowego we wszystkich miejscowo
ściach z kwaterowem wiedeńskiem.

3) Włączenie czwartej części stałej płacy do wymiaru 
emerytury, jako odszkodowanie za kwaterowe, odpadające 
z powodu przejścia na emeryturę.

4) Policzenie czasu służby spędzonej przy egzekutywie 
w 1 */a wysokości przy przejściu na emeryturę.

5) Ustanowienie minimalnej kwoty potrzebnej do egzy- 
stencyi tak  dla czynnych, jakoteż na emeryturze będących 
funkeyonaryuszy.

6) Zrównanie praw członków funduszu prowizyjnego 
i funduszu pensyjnego.

7) Oddanie w  Zarząd członków wszystkich instytucyi 
humanitarnych.

8) Zaprowadzenie inspektorów personalnych na wzór 
inspektorów przemysłowych.

9) Zniesienie pociągów ciężarowych w  niedziele z w y
jątkiem  pociągów z wiktuałami.

10) Zniesienie premij, kilometrowego, godzinowego 
i systemu akordowego a  za pro wadzenie odpowiedniej płacy 
rocznej,

11) Zaprowadzenie języka polskiego w wewnętrznem 
urzędowaniu kolijowem w Galicyi.

12) Zniesienie si stnmizacyi miejsc i posad przy c. k 
ko] ci państwowej.

13) Stabilrzacya robotników po jednym roku służby 
próbnej.

11) Zniesienie nazwy »sługa kolejowy* a zastąpienie 
tejże nazwy odpowiedniejszym wyrazem odpowiadającym 
wymogom dzisiejszych zajaitrywań demokratycznych i po
stępowych.

W  końcu żądamy 20°/,, dodatku drożyźnianego na tak  
długo, dopokąd wszystkie postulaty, odnoszące się do pod
wyższenia poborów nie wejdą w  życie.

W  dalszym ciągu, każdy interesujący się ruchem sto
warzyszeniowym w  nowożytnych państwach, powinien o isto
cie tych konstytucyjnych urządzeń wiedzieć, rozumieć i czuć 
następujące jeszcze rzeczy:

Najdalej idące konstytucye państw demokratycznych, 
najszerzej pojęte przedstawicielstwa nie osiągają nigdy i ni
gdy osiągnąć nie mogą takiego zabezpieczenia wolności 
człowieka, takiego poszanowania woli jednostki wobec zbio
rowości, jaka charakteryzuje stowarzyszenie. W  żadnej te'z 
formie organizayci państwowej nie znajdziemy takiej łatwo
ści przystępowania do zmian i potrzeb życia, do nowopow
stających idei i ruchów, jak  w  stowarzyszeniach. I  dlatego, 
śmiało możemy twierdzić że wcbec mnożących się ciągle 
zagadnień życia ludzkiego, wobec jego rosnącej zmienności, 
bogactwa typów i kierunków, wobec rozwoju indywidualiz
mu grup i  jednostek, poddających się coraz trudniej pod 
ogólne normy, ten typ organizacyi społecznej, który przed
staw iają stowarzyszenia, jest typem  przyszłości, dziedzicem 
nowożytnego Państwa Owe skromne »ustaw'y« rozmaitych 
kooperatyw spożywczych, rolnych, kredytowych, na które 
przyzwyczailiśmy się patraeć lekceważąco traktować jako 
politykę zaściankową małych czynów i m ałych ludzi, kryją 
w  sobie jednak zarodek nowej myśli politycznej, mogącej 
wyrugować w  przyszłości wszelkie »konstytucye* i i przed
stawicielstwa* państwowe, jako zbyteczny przeżytek niewoli

Dobroć statutów  me leży w nagromadzeniu | całej ma
sy nieziszczalnych przyrzeczeń i świadczeń, a z drugiej stro
ny w  skrępowaniu zarządu sto wary zszenra nieit ykonalneni: 
zobowiązaniami. Dobroć statutów  leży w' wolnościowej ,101: 
budowie i tak  statuty są  dobre jeżeli władza prawodawcza 
stowarzyszeń należy do ogółu członków, zarówno kobiet jak 
i mężczyzn Jeżeli uchwały zgromadzenia ogólnego, przyjęte 
większością głosów m ają moc obowiązującą dla stowarzy
szenia Jeżeli uchwały te są  w ciągłej zależności od woli 
swych twórców i jeżeli, po pewnym czasie, okażą się niedo
godnemu zgromadzenie następne może je  usunąć i zastąpić 
innemi.

Jeżeli w tworzeniu uchwał, w  ich doskonaleniu i k ry
tyce m ogą brać udział wszyscy członkowie. Jeżeli prawo 
inicjatyw y ptywatnej jes t tutaj nieograniczone, każde uzdol
nienie i energia osobista, każda idea w  czyim um yśle wyro
sła i rozwinięta, może znaleźć odpowiednie dla siebie pole- 
t  wór cz ości i mocą przekonyw ania wejść w  życie sto warzy 
szeń. Jeżeli prawodawstwo, jeśli można ten termin państwo 
wy zastosować do marzeń wolnych, jest więc tutaj w ciąg 
lej styczności i w ciągiem uzależnieniu od potrzeb i od przeko 
nań tego ogółu, dla którego powstaje i działa.

Jeśli władza wykonawcza t. j. zarząd i administracya 
stowarzyszenia pochodzą z wolnego swobodnego wybort 
zgromtidzenia i pozostaje pod podwójną kontrolą stowarzysze
nia, t. j '  pod kontrolą walnego zgromadzenia i kontrolą ko- 
misyi przez zgromadzenie wybranej Jeśli wola zarządu jest 
ograniczona do wykonywania ogólnych postanowień zgroma
dzenia i tych zadań, które stanow ią s tałą  funkcyę stowarzy
szenia. O ileby zaś stowarzyszenie pr?ekonało się, że w y
konywanie to  nie zgadza się z duchem jego  uchwał i  dą
żeń, może w każdej chwili poddać je  surowej krytyce i zmie
nić skład zarządu,
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Otóż statut jest dobrym jeżeli mW ci w  sobie te  wszy
stkie zasadnicze cechy konstytucyi demokratycznej, w po
staci najbardziej rozwiniętej jak : że najwyższa władza pra
wodawcza spoczywa w rękach ogółu, prawo inicyatywy j 
przysługujące każdemu; bez w ględna swoboda krytyki i pro
pagandy; władza wykonawcza, powstająca z wyborów bez
pośrednich, odpowiedzialna przed ogółem za wszystkie swo
je  cżyny i skrępowana wolą większości w  reformach zasa
dniczych. Zale Iwie tylko niektóre kraje republikańskie jak 
Szwaj ca ry a  i niektóre S tany Ameryki Póln-icuej, doszły 
w swej organizacyi państwowej do tego stopnia rozwoju 
demokratycznego 1 tam jednak prawa polityczne obywate
li, takie np. jak  prawo inicyatywy i kontroli nad władzą 
wykonawczą, są w znacznym stopniu ograniczone i nie do- ! 
sięgają nigdy tej pełni, jaka istnieje w konstytucyach stowa
rzyszeń.

Z tej strony widziane stowarzyszenia przedstawiają się 
zatem jako ni etery tory alne rzetze pospolite, o wydoskonalo
nej formie demokratycznej, urzeczywistniające prawa czło
wieka i obywatela w tak  szerokich granicach, w jakich Ładna 
demokracya państwowa nie zdołała tego dotychczas uczynić.

Pomiędzy stowarzyszeniem a  państwem, choćby naj
bardziej demokra tycz nem, zachodzi jednak różnica zasadni
cza i niezmiernego znaczenia dla przyszłości społecznej. Oto 
ta  mianowicie, że stowarzyszenie jest dobrowolnym związ
kiem ludzi, tworzącym się na mocy naturalnej wspólności 
państwo zaś — organizacyą terytoryulną przymusową, prawem 
•ziemi, która o włada człowiekiem cii .tego, ze na niej zamieszkał. 
Nie daje ono nigdy obywatelom swobody uchylania się od 
jego praw  i rozporządzeń swobody dobrowolnego należenia 
do jego organizacyi. Prawdziwa wolność jednostek staje się 
tutaj nie»iszczałną nigdy utopią Nawet w państwach naj
bardziej demokratycznych rozstrzyga tylko prosta większość 
przedstawicieli lub samego ludu, i mniejszościom bardzo po 
ważnym nawet, mogą być narzucone ustawy w najwyższym 
stopniu dla nich niedogodne; pomimo to muszą pozostać w 
ramach wspólnej organizacyi, stosować się do rozporządzeń 
i ponosić wspólne ciężary.

Oprócz tego, podczas gdy stowarzyszenie m a zwykle 
na celu zaspokojenie jakiejś jednej kategoryi potrzeb ludz
kich, państwo dąży do ogarnięcia wszystkich potrzeb, całe
go człowieka- Reguluje nietylko warunki bezpieczeństwa 
i obrony, lecz rakże wychowanie, relrgię oświatę, postępo
wanie prywłitne i publiczne, warunki ekonomiczne, hygienę. 
moralność', Wszystko bowiem, zahacza o interesy państwo- i 
we i wszystko może zagrażać podwalinom jego istnienia. 
Ziąd zaś wynika, że prawodawstwo państwowe musi być | 
szty wnem, trudno zmieniającem sic i trudno p r /y  s tos o w uj ąccm 
się do potrzeb życia.
.Skomplikowany mechanizm państwa, ogarniający sobą naj
bardziej różnorodne czynniki lu<l/kie i  zagai]niema, musi ra
chować się poważnie z każdą zm ianą Reforma zamierzona 
w jednej dziedziuie, musi być ocenianą z rozmaitych i ob
cych jej punktów widzenia, i nieraz względy militarne, inte
resy polityki kolonialnej, lub dyplomatyczne, uniemożliwili ją 
przeprowadzenie reformy w dziedzinie ekonomicznej, kultu
ralnej lub oświatowej

\Vszvstko to sprawia, ż '  nawet najbardziej demokra
tyczne państwo staje się coraz mniej zdolnem do rozstrzy
gania zmiennych, różnorodnych i  przeobrażających się szy
bko zagadnień społecznych. Zagadnienia te, mnożąc się z po
stępem hi stor j  i, wynragają organizacjo giętkiej, uduchowio
nej, gdzie hyłoi.j- jak  najmniej rutyny i szablonu, a  jak  najwię
cej swobodnego rozumowania i przyrodzonego doboru. Znaj
duje zaś taką organizacyę w sto w < i r  z j-sz en i ac h,

I  oto jestesm j' świadkami ciekawego procesu, że po
mimo wzmagającego się ciągle hasła »upaństwowienia*, 
idącego od dołu j  od góry, szerzj’ się nietjdko upaństwowienie 
ale i jego antagoni-ta — demokracya stowarzyszeń, tak, iż 
me spoty Kam j ' już dzisiaj żadnej prawie dziedziny zj'ci a sp o -• 
łecznego, żadnego zagadnienia zbiorowości, gdzieby równo- '

eześnie nie \vystępowałjr obie te  fo rm y . Mamy więc polity 
kę ekonomiczną państwo wą i federacjo kooperatyw spo- 
żjrwc/ych, dążące do regulowania produkcyi i rynku, we
dług interesów spożywców; państwowe prawodawstwo związ
ków za w udowych, ochraniające robotnika przed wyzyskiem; 
państwowe ubezpieczenie starości i  ubezpieczenie przez to
warzystwo pomocy wzajemnej kooperatywę, państwową i 
gm inną politj'kę agrarną i stowarzyszenia rolnicze, podej
mujące te same zadania dźwignięcia kul tur j- i dobrobytu 
ludności włościańskiej; państwowe szkoły i uniwersytety 
obok szkół i uniwersj'tetów wolnych; państwowy kredyt 
ohok kredytu towarzysko-poŁjrczkowTo-oszczędnościowych kas 
Raiffeisena i wielu innych; i tak  d a le j/w  każdej dziedzinie 
życia interesów’.

W ystępują zaś tutaj nietylko dwie organi/.acye społeczne, 
lecz także dwie różne idee, dwa różne kierunki ducha ludz- 
kiego; jeden, k tóry pragnie żjrcie skrępować ustaw ą i pod
dać jego  przyrodzoną rozmaitość normom preymusowjTm 
a jednolitym i drugi który, pragnie ustaw ę uczynić podle
g łą  życiu, uzależnić ją  i przjT>losować do zmienności bogac
tw a typów ludzkich, do lego co wobec niej jest istotnem, 
pi er wszem i zwicrzchniczem

S o cy a ln o -p o lity cz n e  ek sp e ry m en ty ,

Wspominaliśmy już, że kolejarze zamiast istotnej po
wszechnej, ogól kolejdrstwa obejmującej poprawęy plac, otrzy
mali znieirawidstony już teraz obowiązek drogiego, lichwiar
skiego asekurowania się ira emerytalnego dodatku
do kwaterowego i komisye personalne

Aż do pojawienia się elaboratu ministeryalnego, wpro- 
| w ad/ającego w  żjmie »Dumy kolejowTe« nic nie wiedzieliśmy 

o wykluwającym się potworku, któremu dano imię ko- 
misyj personalnych i dopiero dzienniki urzędowe dozwoliły 
mim przyglądnąć się bliżej owemu dziełu, genialnej twór
czości socyalnej ministerstwa kolejowego.

Na razie o  eksperymencio tym  wiadomo nam tj'lko 
to, że wiemy ja k  wybory doń się odbywają. I  w końcu 
wiemy także i to, że odnośne rozporządzenie jest prowizo- 
rycznem, a poczynione doświadczenia m iją stanowić o dal
szej egzystencyi tych .jak na teraz hezpretensyonalnych 
przybocznych doradczych ciał dyrekcyjnych, a względnie 
ministeryalnych, z ograniczonym zakresem dzinlańta

W iemy dalej, ze prze/ pndzmt nvi kurj'e urzędników, 
podurzędników, sług i robotników, jakoteż przez wprowa 
dzenie czegoś w rodzaju dwuizbowości jak  komisye perso
nalne przy dyrekcjach  i  przjr ministerstwie kolejnwem, usi
łowano stworzyć zisadę różnorodności interesów, aby sztu
cznie oddzielić tc grupy od siebie, w m aw h|ąc w nich, że 
zad na wspólność interesów nie istnieje między niemi.

K ażda przeto z tych kury i obraduje oddzielnie dla 
siebie, a nadto każda kurya podzielona na srany według 
gałęzi służbowych, dają przedsmak i  rękojmie i p r o i l u k -  
ty  w n e j « pracy socyalnej, jaka będzie ożywiać ten niedo
łężny płód polityki eksperymentalnej ministerstwa kolejo
wego, którem u ciągle wydaje sic, że mięso, słoninę, chleb 
codziennj’ i inne produkty niezbędne dla życia i zdrowra 
da się zastąpić komisyami, których najskromniejsze uchwtdy 
nie tylko, że nie m ają żadnej mocy obowją/ującej, ale ini- 

( cyatorów m ogą w dodatku p  >wpędzać w dyscypłmarki, co 
j wyraźnie zdradza § 15 tego e la hora tu, postanawiając: żc 

członkom komisj-j personalnych przysługuje wprawdz e swo
boda wj'rażania swego zdania w  granicach ustawodawczych 
— ale § ten dodaje zarazem — że ta  swoboda wyrażania 
swoich zapatrywań musi być trzym ana w granicach 
postanowień pragmatyki służbowej1 Jakież lo  piękne i pod
niośle i jakim wolnościowym ożjrwione duchem?

W ystarczy bowiem przeczytać 18 paragraf pngm atjdu  
służbowej, aby każdemu wybrańcowi ogółu, raz na zawsze 
zamarły wyrazy na ustach-
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Bo ileż to swobody gwarantuje n. pi taki ustęp drug 
w 18. paragrafie powołanej pragm atyki? Co za uczucie nie
tykalności poselskiej wywołuje jego brzmienie:

A gitacye zdolne  rozluźnić dyscyplinę, podżeganie 
personalu , w yszydzanie przełożonych i w ładz  w  jakiejkol
w iek form ie to  się odbyw a (a w ięc i w e form ie delegata 
do  kom isyj personalnych.' przyp. red.), jakoteź udział w  
tych czynnościach s ą  su row o  zakazane 
Z a ś  §  9 5  te jż e  s a m e j  p r a g m a ty k i  p o s ta n a w ia  w  te j  

s a m e j  s p r w ie :
W ydaleniem  karane  b ę d ą :

......................2 ) Czynności w zbronione w  §  18, u s t. 2,
a  m ianow icie podżegacze, jakoteź przy okolicznościach 
obciążających bezpośredni spraw cy, których obw in iono
o  rozm yślny w sp ó łu d z ia ł ..............................................................

Jakżeż to wszystko wiernie przypomina cara, dumę, 
S t o ł y p i n a ,  wydanie posłów sądom i rozwiązanie dumy... 

Słowem, — moskiewska konstytucya w  miniaturze 
Czyż w  obec powyższych przepisów wykluczonem jest 

niebezpieczeństwo, by jakiś członek tej austryackiej dumy 
kolejowej, obdarzony gorętszym temperamentem, rzuciwszy 
kilka słów dosadniejszej krytyki, nie został pociągniętym 
do dyscyplinarnej odpowiedzialności z jej najgorszemi na
stępstwami?... Gdzież jest poręczenie nietykalności, skoro 
przepis o komisy ach personalnych wyraźnie powołuje się na 
te  drakońskie ustawy.

• S w o b o d a  w y p o w i a d a n i a  s w e g o  z d a n i a  
w  g r a n i c a c h  p o s t a n o w i e ń  p r a  g m  a t y  k  i s ł u  ż b  o- 
w ej!'< to  coś tak  podniecającego dobry humor, że każdy z 
w ybranych delegatów m ógłby się oddawać nieograniczonej 
wesołości, gdyby nie ukry ty  tragizm w  tych przepisach, 
zamrażający od razu ochotę do wszelkiej pogodniejszej mo
dy  tacy i

Niemniej za daleko sięgającem jest prawo przyznane, 
dyrektorom i przewodniczącym komisyi. Obok gróźb komi- 
syą dyscyplinarną, stawia się jeszcze kij kapralski grożący 
u tra tą  mandatu na wypadek powtarzającej się nieobecności 
w  tej dumie, lub gdy  k toś zdaniem przewodniczącego za
chowuje się w  niej » n ie  w ł a ś c iw ie *  (ungeburlich). 
W szelka próba obstrukcyi, będzie zatem m i e o b e c n o -  
ś c i ą *  i zachowaniem się »n i e w ła .ś c i  w em *.

Za pomocą tych sztuczek regulaminowych stworzono 
sposób postępowania przeciw niemiłym i nieznośnym dele
gatom  — a takimi są  zazwyczaj ci, k tórzy interesów swych 
kolegów  wyborców n aj gorliwiej najumiejętoiej i najsumien
niej bronią.

Najpierwszą tedy czynnością po raz pierwszy zwoła
nych komisyi personalnych, będzie zapewnienie tym  komi- 
syom trwałości i bezwzględnej nietykalności. Zalecamy 
przeto delegatom, aby korzystając ze skromnego praw a ini- 
cyatyw y, postawili w pierwszej linii wnioski odnoszące s'ię 
do udoskonalenia i wzmocnienia tego w ątłego żyjątka wy
lęgłego w despotycznych umysłach biurokracyi kolejowej.

Niechaj delegaci przedewszystkiem postawią wniortri 
1) o zniesienie kuryalności w  komisyach, 2) rozszerzenie 
kompetencyi w  kierunku stawiania wniosków, swobodnej 
dyskusyi i głosowań, 3) o wyznaczenie minimalnego okresu 
czasu przeznaczonego na obrady, 4) ograniczenie praw 
przewodniczącego i dyrektora w kierunku rozwiązywania 
kom isji orzekania o  utracie mandatu. 5) Ustalenie dyet 
w  równej wysokości dla wszystkich delegatów. Q) Wszel
kiego rodaaju zachowanie się w  komisyach personalnych 
nigdy nie może stanowić przedmiotu dochodzeń dyscjrpli- 
narnych.

Uzyskawszy reorganizacyę komisyi personalnych w po
wyższym duchu, można dopiero marzyć o ich zdolności do 
produktywnej pracy w  interesie kolejarzy. Inaczej bowiem 
przy pierwszym lepszj'm śmielszj'm wniosku, dyrektorzy 
ak  car dum ę — porozpędzają komisye.

L iiś^  ż przestrzeni.

Podgórze (O grzewalnia). W  połowie czerwca otwarto 
rozszerzoną tutejszą ogrzewalnie wraz z warsztatem repera- 
cj'jnym. Do tej ogrzewalni i warsztatu przeniesiono tak 
dekretowy jak  i prowizoryczny personal z Krakowa. Oprócz 
tego uzupełniono potrzebny stan personalny kilkoma robot
nikami z Nowego Sącza.

Nie wchodzimy w pożałowania godne urządzenia tecb 
niczne, których braki dopiero teraz dają się spostrzegać, a 
które zdradzają przysłowiową ignorancyę kolejowych tech
ników maszynowych, psujących dziesięć razy kosztowną 
rzecz jakąś, zanim trafią w  sedno rzeczy. Tem bardziej 
można sobie wyobrazić ten stan rzeczy w  Podgórzu wobec 
tego, że naczelnikiem ogrzewalni pozostawiono p. W  e j  d ę, 
wyłącznie tylko dla tego, aby w  drodze konkursu przy
spieszyć m u osiągnięcie godności inspektorskiej.

Posypią się więc godności dla wyższych urzędników 
podczas g dy  robotnikom zgotowano wprost niegodziwą sytu- 
acyę, oburzającą swoją bezwzględnością.

N a m ocy ukazu w  przeciągu 24 godzin przeniesiono 
kilkuset ludzi do Podgórza, mimoto, ze przed kilku jeszcze 
miesiącami m agistrat tego miasta w  odpowiedzi na zapy
tanie dyrekcyi kolejowej w  K rakow ie odpowiedział, że 
mieszkań wolnych nie ma. Robotnicy więc dekretowi po
bierając o 10%  mniejsze kwaterowe podgórskie, zmuszeni 
będą mieszkać nadal w  Krakowie, w którym  cena mieszkań 
podskoczyła w  ostatnich czasach o 1 00‘/t . ->Tak więc ż y c z 
l iw y *  zarząd kolejowy przyczynił się  znowu do podwyż
szenia lichwy mieszkaniowej, która w obecnych czasach 
dosięgła wprost bajecznych granic.

A le jeszcze brutalniej postąpiono sobie z prowizory
cznym, dziennie płatnym personalem. A by ludziom tym nie 
płacić za przesiedlenie się z K rakow a do Podgórza, poprostu 
wypowiedziano im służbę w  K rakow ie z tą  uwagą, że jeżeli 
chcą, m ogą się zgłosić o przyjęcie do roboty w  ogrzewalni 
podgórskiej, .gdzie przyjęci zostaną. N a takie szalbierstwo 
i na tak i nieludzki pomysł móże się chyba zdobyć biuro
kratyzm  staebański! — W  Podgórzu taki sam brak  mieszkań 
jak  i w K rakowie, wszyscy więc »przeniesieni* pozostają 
w K rakowie i rannymi pociągami odjeżdżają do pr§cy w 
Podgórzu, gdzie wysadzeni przed budynkiem stacyjnym, 
muszą pieszo po ostrym szutrze wędrować " %  kilometra 
do nowej ogrzewalni i warsztatów. T ą  sam ą drogę trzeba 
również przebywać wieczorem, o obiedzie zaś ani mowy 
być nie może, na miejscu zaś w warsztatach i ogrzewalni 
m e ma ani dobrej wod.y ani żadnej kantyny, gdzieby można 
się posilić w  porze obiadowej.

Chabówka. (Sekatura  s trażn ików  kolejowych) S ą  jesz
cze naczelnicy sekcyi konserwacyi, których głównym arty
kułem  wiary jest popędzanie strażników do plewienia trawy. 
Zresztą cały świat może rozpadać się w  gruzy, byle tylko 
ten biedny strażnik wszystkie swoje siły, całą sw ą inteli- 
gencyę, od rana do późnej nocy z dziećmi, żoną. sługą 
i najemnikiem oddawał się bezmyślnemu ciupaniu podbia
łu  i skrzypu poluego, które zaraz na drugi dzień po wy
kopaniu, pięknie i bujnie zazieleniają łoże szutrowe zroszo
ne obficie potem strażniczym.

W  Chabówce takim naczelnikiem żażartym na traw ę 
jes t nadkomisarz budowy G r a b s c h e i d  Markus. Nieszczę
śliwy ten człowiek wyjeżdżając na przestrzeń, nie zdaje sobit 
spraw y z celu swej podróży i  pobieranych za nią dyet. Zda 
je  m u się widocznie, że traw a jest owym strasznym wro
giem ruchu kolejowego wywołującjrai tego rodzaju niespo
dzianki jak  wykolejenia, karam bole i  vts m ajory, podczas 
gdy  w  gruncie rzeczy w wypadkach takich w inną byw a 
g łupota panów naczelników, którzy tyranizując personal 
strażniczy kopaniom trawy, czynią go niezdolnym do czu
wania nad bezpieczeństwem ruchu- Nie przeczymy, że prze
strzeń powinna być dobrze utrzymaną, do czego i plewienie
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traw y należy. Ale do plewienia powinno się używać robo
tników lub robotnic a  nie strażników, którzy w myAl in- 
strukcyi mają być używani tylko do pomniejszych robót 
konserwacyjnych. Plewienie zaś traw y me jes t wcale mniejszą 
robotą, ale wielką pracą wymagającą całodziennych wysiłków 
z pomocą otilej rodźmy, służby i najemników. Jeżeli zaś pan 
G r a b s c h e i d  nie wie tego jeszcze, to mocno żałujemy 
jego i tego co go zrobił naczelnikiem sekcyi konserwacyi.

W er den Dichtei w ill verstehen, mu& s n  IXeh te ts  
L ande gehen. Dla tego też i pan G r a b s c h e i d  powinien 
się zapoznać z obowiązkami strażników, powinien dobrze 
wiedzieć że kreując te  posady miano na myśli nie trawę, 
ale nadzór szlaku i bezpieczeństyo ruchu. Tymczasem po
niższa ku ronda, dowodzi najlepiej, jak  pan G r a b s c h e i d  
pojmuje ów cel, dla k tórego us* ano winno strażników kole
jowych. Otóż mądrość p. G r a b s c h e i d a  przeżwierciadła 
się w następującym ukazie:

D o X .. Z ..
Strażnika kole jow ego N r . przez p an a  kolejom  istrza w . 

N łniejszem  przypom ina się, że każdy strażnik kolejow y m usi na 
przydzielonej m u przestrzeni 600 m zaś każdy luzujący strażnik 
n a  przestrzeni tego  strażnika u którego  robi służbę. 200 ni czyś
cić z traw y i utrzym ywać także w  porządku bankiety ziemne. 
Rów nocześnie nadm ieniam  że n ie  w ypełnienie tego  rozkazu po
c iągnie z a  sobą  dotkliw e kary pieniężne 

C habów ka 11. czerw ca 1907
Grabscheid.

P  rzed e wszys tki em pan G r a b s c h e i d  pisząc powyższy 
ukaz, powinien był zastanowić się, czy w ogóle istnieje prze
pis postanowiący że plewienie traw y należy do obowiązków 
strażników i czy wypadkiem nie jest to tylko szczątkowy 
zwyczaj, pochodzący z czasów ekonomskiego absolutyzmu 
na kolejach?..

Następnie pan Grabscheid powinien był przed napi
saniem powyższego ukazu wyrobić sobie pojęcie, co znaczy 
praca na obszarze przestrzeni mającym 600 m etrów długości? 
— Pan Grabscheid powinien był dalej wiedzieć że je s t to 
2700 do .‘1000 m etrów kwadratowych, które w  czasie letnim 
aby czysto utrzjTnać, trzeba co najmniej ze 2 razy w  mie
siącu przeplewić, czyli co najmniej 10 razy przez całe lato. 
Trzeba więc skurczony, zgarbiony, po obejściu 15 do 20 ki
lometrów dziennie, obrobić motyką lub paznokciami około 
30.000 metrów kamienistej powierzchni. Czyś pan zastanawiał 
się nad tern wszystkiem panie G ra b sc h  ei d  pisząc: »że nie wy
pełnienie tego rozkazu pociągnie za sobą dotkliwie kary 
pieniężne?* Czyś pan zastanawiał się nad tem panie Grab
scheid że 30.000 m etrów powieizchni to  tyle co 5 morgów 
pola. I  że takiej powierzchni człowiek oddający się tylko 
wyłącznie uprawie roli obrobić wraz z parą koni nie jest 
w  stanie. A  pan wymagasz tego od jednego tylko strażni
ka, k tóry  m a tyle jeszcze obowiązków ważniejszych nieco 
aniżeli plewienie traw y?

LWOW. Szanowna Redakcyn! lJrzy zbliżającej się koufarńncyi 
kominy! personalnej byłoby na czasie przyporo nać p. p. delegatom 
o kilku bardzo ważnych postulatach dotyczących wszystkich pod- 
urzędników a mianowicie:

Co do Kasy chorych — byłoby wielce pożądanom ażeby 
w ogólności podurzędmketn pozostawiono swobodę należenia do tej 
Kasy lub nie. Jeżeliby to ale okazało się momożliwom, to ż ą d a 
my s ta n o w c z o  przynajmniej zwolnienia od p r z y m u s u  tych 
podurzędników którzy już osiągnęli stopioń płacy urzędnika to jost 
1600 koron (jak to miało miejsce w starej pragmatyce służb) ho 
jeżeli ta instytucya ma być humanitarną, to przymus należenia do 
niej mepowinien absolutnie mieć miej sen.

Co do awansu wedle najnowszego lozpoiządzenia iniuistafj- 
alnego któie umożliwia posnnięcio się do wyższego stopnia płacy 
już po 2-ch latach — tylko tym podurzędmkom, którzy byli słu
gami — to jnst ono niesprawiedliwem i ktzytf dzącem dla tych pod- 
urzędników, którzy n i e b y l i  w c a le  s łu g a m i.

Bo ci właśnie posiadając wyższe szkoły właśnie dla tego 
wprost pod urzędnikami zostali, bo ci właśnie od szorogti lat pracują

n a  stanow iskach urzędników  i ciż sam i h tylko praw ną d ro g ą  s to  
pień  podurzpdnika osiągnęli.

D alej są  pokrzyw dzeni b ł i u d z o  j e s z c z e  i  c i  podu r/ęd n icy  
k tó rzy  Zostali pom inięci w 2  le tn im  autouwitycznym awaifrio z roku 
1 9 0 5 -g e .

D latego żądam y stanow czo i usihiio  ti/oby  tym  podurzędni 
kom  którzy  n  i o a  1 u  b z  n  i e wudlo rozporządzenia tnim storyalnogo 
z roku  11)05 mnleaTi n a  posunięcie s ię  w p łacy  z I6 0 >  k o lo n  n a  
1 8 0 0  koron po T  la ta , —  przy najbliższym  •awansie o  te n  rok a 
w zględnie 2  k ita  skrócono.

Co do kwuttfl owego to  chyba zb>t«c?riie i oz pisywać sio  o te  
spraw ie  k tó fą  każdy z nas najlepiej n a  so b io  sam ym  odczuwa — 
ilnż to  m usi z n as  każdy praw io, do tego  kw aterowego z a  n a jo b sk u r  
n iejszą no rę , d o p k e a e ?

A ile to rtizy już nam podwyższono czynsze? — i c z e k a 
liśm y  c i o r p 1 i w ie t  y 1 e 1 a t  mi to już tyle iłr/y nfim o b ie 
cy w an o  p o d w y ż s z o n i«, aż tu nareszcie o zgrozo 1 podwyższono, 
ale komu? tym któizy i tuk połowę z kwaterowego chowają do 
kieszeni —  a  nam natomiast poczyniono nowo «  Ab^ugib  tak żo 
niemożliwie już dzisiaj w większym inioseie — z tych poborów z 
familją się n a l e ż y c i e  w y'ż y w i ć !

D latego  żądam y też  stanow czo o przyznanie nam  tego  2 0 - to 
procentow ego doda tku  do kwaterowego lub  niezwłocznego p o d w y ż 
s z  o n  i  a  p ł a c .

Tych pa rę  uw ag płosze  łaskaw ie zamieścić w następnym  n u 
m erze „K olejarza iłow ego" ja k o  prawdziwogo obrońcy naszych 
spluw  kol oj nwycli.

Z koleżeńskimi! pozdrow ieniem  J . . .  K .,..
Kraków. ( Z  ta jn ików  łapownictwa w  dyfekcyi kole

jow e j)  Nieraz już podziwialiśmy drogi, jakiomi kroczą różni 
karyery przy kolei. Nie jeden z przyjemnością przygiąć! 
nąłby się tej misternej mrówczej robocie, lecz niestety od
byw a się ona skrycie, w sposób nieprzystępny dla zwykłych 
śmiertelników, a  tylko od czasu do czasu przypadkowa nie- 
dyskrecya uchyla rąbka zasłony, dozwalając w glądnąć 
i * niepowołanym« w  te tajemnicze praktyki, stanowiące o 
losach niejednego kolejarza.

M am y w  dyreltcyi pew nego zlotokołnierzowca, dla 
którego podstępna in tryga jest żywiołem, bez którego pan 
ten absolutnie egzystować by  nie mógł. Jegomość ten, na- 
broił bardzo wiele w  życiu swojem i  nieraz zdawało się już 
że krym inał tuż tuż otwor/y pr/ed  nim gościnne swoje wrota. 
Doświadczenia atoft pie poprawiły tego złośliwego indywi
duum, skutki zaś jego podstępnej działalności jeszcze dzisiaj 
ponosić muszą ludzie, których on uwikłał w swoje ‘zdra
dzieckie sieci

Długo czekaliśmy ną zdemaskowanie tego draba, sam 
jednak dostał się w nasze ręce, próbując pod fałszywem 
nazwiskiem zmistyfikować naszą redakcyę doniesieniami 
osobistą nienawiść mającemi na względzie. Jak  sumiennie 
bezstronnie, uczciwie jegomość ten  pracuje w sprawach 
personalnych, dowodzi tego następujący list autentyczny 
tego pana. Otóż złotokołnierzowiec ten pisał w swoim czasie: 

»Mój T y  kochany N ... (nazwisko znane redukcyi)
Posyłam ci a Ince i s  owo ne podanie Xn... z tern, aby on 

przepisał nowe zupełnie podanie z poprawkami, jakie 
ja  ołówkiem poczyniłem. — Niech uważa Łe to  poda
nie było pisane 6/11. i że tam mowa o Zugsfithrcr  
i Potockim .jest. Niech sobie głowy nie zaplątywuje. 
Jest to moja rzecz, daty te na jego  korzyść wyzyskać, 
a jak  to uczynię, pokażę Ci, gdy podm ie otrzymam.

K oniec końcem rzecz będzie traktowana tak , że po
danie oddane zostało R adcy  jeszcze w listopadzie, że 
R adca kazał mi zrobić z petentem egzamin i  żc mu 
ustnie na to podanie oświadczył, że przy najbliższej 
sposobności, powoła go do służby. — C /y w listopadzie 
rzeczywiście rzecz tak  się miała, to R adcy  nas/emu 
można łeb urwać, a  nie powiedeńałby, że to nieprawda 
i nie w ątpiłby w to, że rzeczywiście tak było. Poda
nie takie zostanie przeprowadzone wscalcże jako V o i-  
m e rk u n g ; za 3 dni po oddaniu mi podania zgłoś się



po Koncept listu pryw atndgo do S  fnazwisk o znane re- 
dakcyi) do którego będziemy mieli polecenie majora 
Sclierera. ■ W  sprawę musi być wciągnięty P o d  r a c  
k i ,  wiele on będzie kosztował, nie wiem, złożę jednak 
rachunek i dlatego z depozytu daj 20 blatów dla po

pierania sprawy.
Seim tS K

»P. S . N a stronie Rubrum , na dole, po lewej ręce 
niech nu także podpisze w tem miejscu, gdzie ja  to 
ołówkiem uwidoczniłem. Podpis będzie potrzeb
ny do pewnych celów.

»P. S. Na przyległych dwóch pólarkuszach, niech 
o c z y w i ś c i e  p r z y  T w e j  p o m o c y  wyrobi-.

1. przetłómaczy coś z polskiego na niemieckie
2. » » z niemieckiego na polskie
Niech pisze porządnie i ładnie, mech tu podpisze, a

potem mech wyrobi te  4  działania rachunkowe; przy 
mnożeniu i dzieleniu niech nie wypisuje tylko samego 
rezultatu, ale niech cale działanie przeprowadzi jak 
należy.*

6 N O W  Y K
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Nadużycia bandytów Panow ie 31 a  c i  p j  o  w k k  i, K u k l a  
i  S o s  o nk . o upow ażniają n as do ośwradczonia. że do tuj (15e k u j 
orguni/.acyi H enryka R e g u ł y  wcale n ie  n a le ią  i  że nazwisku ich 
w lwowskim K o le jn i  p t  zamieszczono bez ic h  upow ażnienia, i  io  
ja k o  nioczlniikowio na żaden wybór do zarządu te j bandy  wcale się. 
n ie  z gad fa ją  I  ło  sam ow olne pomieszczenie ich  nazwisk w tein 
bezw styduem p isem ku, je s t  jednam  łajdactw em  więcej w tem  stow a
rzyszeniu, k tórem  dowodzą bandyci i  złodzieje. N ad to  donoszą nam  
że tak iego  sam ego nadużycia  dopuszczono się także  ■/ nazwisknim 
i  innych  kolegów , k tórzy  nalaną do naszej org.iiii7.acyi i  k tórym  an i 
się śn i przystaw ać razem  wspólnie z oszczercą i  złodziejem  ludzkiej 
czci R ogulą.

IV końcu donoszą nam  także , że około R egu ły  skup ia  Sie 
k ilku  opryszków, k tórzy wpisowe i w kładki od przymusowych cz łon 
ków przez przytrzym anie rąk  gw ałtem  z kieszeni w ydzierają i  szu
ka ją  aza li k toś n ie  m a w kieszeniach N o w e g o  K o l e ja r \ a .  N ie 
można także  wobec tych  drabów  a n i pieniędzy ndobrac przy  kasie, 
gdyż cm  tu ją  n a  w ypłato o {Wyszki i  przymusowo w ydzierają wlcladki 
de  C e n t r a l i  w  oboc tego  zm uszeni będziem y pizy  w ypła tach  p ie 
s ie  o  iutorw encyę organów  bezpieczeństw a. —  Fnrm alińo żn zaczy
n a ją  s ię  h  n as bandyckie  kawałki n a  wzór W ar*z,iwy a lbo  Łodzi.

Tworzenie niezasłużonych przywilejów. Następujący 
telegram dowodzi Znowu, że dla większej części wielmożów 
kolejowych, kolej jest terenem dla osobistego przez nic.h wy
zysku i że publiczna ta  instytucya jest tabakierką dla ich 
nosów Mowa tutaj znowu o osławionym P i a s e c k i m ,  
którego dotyczy następujący telegram:

»Kraków, dyrekeya (Kdi dnia 20 (i 1907, godzina 2, 
minut 24, do urzędu ruchu w Krakowie. — Ola pana nad
inspektora Piaseckiego wraz z familią 6 osób, m ają być 
w porozumieniu z c. k. koleją północną zarezerwowane 
i obsadzone przy pociągu Nr. 1 w sobotę dnia 23,6 za 
legitym acyą >Obsadzone miejsca*, dwa całe przedział}' 1. 
klasy, albo cały jeden przedział I  i przyległy przedział
II. klasy, Hnios^kicLDtiz*.

Otóż taka jedna podróż p. Piaseckiego ze Stanisła
wowa do W iednia i z powrotem kosztuje państwo po nad 
1000 koron. A  ile takich podróży robi p  Piasecki do roku? 
Dodajemy zaS, że p. Piasecki nie ma małoletnich dzieci, 
uprawnionych do korzystania z wolnej jazdy, z tytułu utrzy
mywania ich przez ojca. A le wielmożom takim jeszcze 
ciągle wszystko wolno!

Centralna blaga. Specyalislą do  śledzenia i w ykryw ania oszustw  
tak  zw anej „centralnej organizacyi ‘ je s t kolega  P e l e c h o w i c z  
w  S tanis ław ow ie. Jem u  zawdzięczamy n ie  jedno  odkrycie, nie jedno  

spostrzeżenie  i  n ie  jeden  fakt z  tej dziedziny ciążającej jak  zm ora  nad 
ko lejarstw ein austryackiem , a  n ic  da jącem  m u się  p o su n ą ć  ani o  krok

dalej w  kierunku spełn ien ia  naszych ekonomicznych postu latów  W szy
stko bow iem  cośm y dotychczas osiągi i, — a  osiągliśm y znikom o m ało, 
— zawdzięczamy albo  osobistej inieyatyw ie b jłe g o  generalnego  dyrek- 

| to ra  kolei państw ow ych B i l i ń s k i e g o ,  a lbo  obstrukcyi czeskich 
I organizacyi krajow ych, albo  w końcu akcyi urzędników  państw ow ych

0  ile  przy tem  z braku energicznej w łasnej organizacyi n ie  w yszliśmy 
zaw sze krociej aniżeli urzędnicy państw ow i D łuższy czas zastanaw ia
liśmy się nad zagadką faktycznej liczebności członków  w  tak zwanej

| Centrali Cyfra ilustrująca te n  stan rzeczy, u rzędow o n ie  by ła  nigdy 
przez  to  blagierskie p rzedsiębiorstw o ogłaszaną  w  form ie w iarogodnej 
w ubiegłym  zaś roku rozpuszczono bajki, źe cyfra zorganizow anych 
socyalistów  kolejarzy m a dochodzić aż  do  60 0 0 0 ! uczestrflków Z  o- 
g rom nego n iedo łęstw a i safandulstw a, jakie mi odznaczała s ię  ta  „or
gan izacja"  przyszliśm y do  w niosku, że  liczebność ta  je s t bardzo m ała, 
a  nad to  faktem  jest. że do  „organizacyi* te j, kolejarzy należy bardzo 
m ało i że głów ny zastęp w yzyskiwanych tw orzą  robotnicy w arsztatow i, 
z  w łaściw ą służbą  kolejow ą n e m ający nic w spólnego  Czyb po  prosiu 
że n ie  je st to  orgam zacya kolejarzy lecz z w i ą z e k  p e w n e j  
c z ę ś c i  r o b o t n i k ó w  w a r s z t a t o w y c h ,  tum anionych 
przez la t 15 niem iłosiernie przez paczkę związanych ze sobą  w iedeń
skich oszustów.

N areszcie przypadkow e studyum  »kalendarza kolejarskiego* na 
rok 1907, w ydanego nakładem  cent m li,  — naw iasem  m ów iąc, bezw ar
tościow ego  w yłiygrosza  — naprow adziło  nas na odkrycie, że  o  w: 
Cent lu la , trąbiąca o  sw ej potędze liczebne] na którą  rzekom o skład: 
s ię  aż 60,000 członków  faktycznie n ie  liczy w ięcej ja k  7 ,d o  &0f(J człon
ków , flukluujących bezustannie przez pizypływ  now ych a  odpływ  wy
stępujących po  krótszym lub  dhizszym  czasie „tow anryszy11 i że  cyfra 
60000  członków , ozn .az .i c>f ę przez lai 15 przesianych olej uzy. D o
w ód mi to  czerp em y z następujących cyfr centralnego . kalendarza  Ko
le jaiski eg o ":

N a ostatniej s 'ro iu c j tego  kalendarzyka, wyszczegó!.i-' >ny jc= tdo:hód  
a  w zględnie rozchód z ostatnich lat sześciu tego  stow arzyszenia, który 
(o  ile  zasługuje  n a  w iarę) m ia ł wynosić 522 000 koron przez całe sze
ściolecie. co przeć ętnej sum ie dochodu za rok  jeden  rów na s ię  87 000 
koronom .

N ic łatw iejszego  jak  n a  podstaw ie  ow ych 87-000 koron przyjść 
do  przybliżonej liczebności członków  tego  Stowarzyszenia, jjrzypuszcza
jąc  że ow ych 87-000 koron, to  87000  wkłaoek jednokoronow ych z: 
rok  cały. Poniew aż zaś rok  n ta  12 miesięcy, przez które każdy ; 
członków  w płacał po  je d n e j koronie, jirzeto cyfra pow yższa podzielona 
przez 12 (87.00J : 12 7040) da je  przybliżoną ilość członków  Cen
trali n a  7000 osób  -  Ale i ta  cyfra je s t  jeszcze za  w ysoką, gdy się 
rozw aży że  w  m ej mieści się także i w pisow e, co w  obec  ogrom nej 
fluktuacyi członków  stanow i liczbę nie m ałą, ze  w niej m irszczą się
1 dochody z prenum eraty  Emuiibuhnrra, z  anonsów , z osław ionej lo- 
te ry i dobroczynnej, kalendarzy itp.

G dy się  dalej rozw aży że w  Czechach i  Gahcyi Centrala m a nie 
więcej jak  20u0  w  kilku w arsztatach skupiających s ię  robotników  nie 
kolejarzy, to  cała je j siła  w  niemieckich i południow o słow iańskich 
krajach o  gęstej s iec i kolejow ej, n .e  przekracza 5U0U człon ko w

G dy się  przyjiuści że  po łow a  z tych członków  należy do  kolei 
państw ow ych a  d ruga  po łow a d j  kolei prywatnych to  j i a  każdy z 
siedm iu  okręgów  niemieckich dyrckcyi kolei państw ow ych (z wyklu
czeniem  G alic ji i Czech) nic p rzypadnie w ięcej ja k  300 do  400 lak 
zwanych „zoiganizow anych kolejarzy , co naw et n ie  odpow iada w  zu
pełności cłiłej s i'e  personalu  w aiszta tow ego w  każdym {okręgu dy- 
rekcyj nym.

W  końcu g d j s ię  rozWazy, że w szyst le wpływ y Centrali og ra 
niczają się do  najbliższych okolic W iednia i  Lmcu, to  n a  prowincyi 
tak  zw ana „ p o t ę g a  i s i ł a "  tego  stow arzyszenia n ic  dosięga  na
w e t cyfry ow ych 300 członków  n a  każdą z  niemieckich i południow o 
słow iańskich dyrekcji kolei państw ow ych. O bliczenie powyższe odpo 
w iadą zresztą w  zupełności i stosunkom  panującym  w Gahcyi po i 
tym w zględem

O to  je s t blaga  czerw onych oszustów  n a  podstaw ie  ich w ła 
snych cyfr, w ykazanych w e w łasnych w ydaw nictw ach

Rzecz ja sna  także że ow ych 522.000 koron rozchodu, rów nają  
się  w  zupełności dochodow i w iadom o bow iem  że Centrala n ie  tylko 
pieniędzy nie sk łada, a le  walczy z  w iecznym deficytem , dlatego obli
czeń naszych żadne argum enta  o słab ić  n ie  są  w  stan ie , zwłaszcza że
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przypuszczaliśmy z  góry, że cyfry w ykazane pow yżej s ą  praw dziw e, | 
w iadom o bow iem  (jak to  udow odnił kolega Pełcchow ic?) że  spra
w ozdaniom  CnUnili w ierzyć m e można i że podane  przez m ą cyfry . 
m ogą  być prędzej za wysokie niż za niskie, a  zatem  i obliczony stan 
członków , m oże być tylko za  wysokim.

Najlepszym zaś dow odem  rozpaczliw ego położenia Cm 'm it 7 
pow odu ubyw ania członków , je s t bezustanne podw yższanie w kładek, 
k tó re  obecnie doszło do n esłychanego zdzicrstw a i  wyzysku. Niemcy 
w iedeńscy każą  sob ie  bow iem  obecnie  p łacić za należenie  do  ich bez
celow ego tow arzystw a aż  65 centów  m iesięcznie.

W  ubiegłym  m iesiącu podw yższono bow iem  w kładki członków 
naraz  aż  o  30 halerzy.

A w ięc z a s z c z y t "  należenia do  tej -p  o  t  ę  g  r '  Kacza
now skiego trzeba  opłacać aż 1 3 J  koron miesięcznie

Praw da  zapomnieliśmy, że i w ybory coś kosztow ały, trzeba  je  
p rzeto pokryć podw yższeniem  w kładek.

Kaczanowski na robił d ługów  w Sączu podczas w yborów , a  więc 
i to  trza pokryć groszem  kolejarzy.

Jakiś biedny blacharz w arsztatow y w  Nowym Sączu, pożyczył , 
Kaczanow skiem u oszczędności z  całego sw ojego  życia w ynoszące kilka-  ̂
se t koron. W szystko pochłonęły  wybory, a biedak ó w  kto w ie, czy 
kiedyś zobaczy s ię  jeszcze ze  sw ą krw aw icą i

U  K aczanow skiego 600 koron pieniędzy kolejarskich m e odgry
w a przecież ta k  sam o  żadnej roli, ja k  i p rzepuścić u  H aw ełki kilka
dziesiąt koron na m arynaty m ajonezy i pasztety  podczas jednej kolą
cy i w  gron ie  sw oich przyjaciółek

Biedny K m i u r e k  (konduktor w  Sączu) pełen  nadziei w  pro- f 
lekcy c n iedoszłego posła  pod pasał go  przez kilka tygodni najlepszym i i 
sm akołykam i, tym czasem  m andat djabli wzięli, a  nasz  K anturek znalazł 
s ię  w  położeniu bez wyjścia, i ze złości m ało  g o  d jab li m e biorą, żc I 
nadzieje jego  tyle nak ładu  kosztow ały.

Z resz tą  kolejarze którzy dali s ię  wziąć n a  kaw ał K a c z a n ó w -  , 
s k i e m u  przypom inają nam  pow ieść B ałuckiego pod  nap isem  Cnłt 
zyar. tiłupi, a  pan  Kaczanowski odgryw a tu ta j ro lę  przyjaciela dom u, 
wyzyskującego uczciw ość bohatera  powieści.

Pan Kaczanowski zostaw iw szy po  sob ie  m oc d ługów  osierocił 
te ra z  b iedną organ izację . Ścigany listami gończymi czm ychnął od żo
ny, dzieci i  gościnnej kozy aż  gdzieś, gdzie picjjsz rośnie. Czmychnął 
od  w esołych lwowskich tow arzyszy kolejow ych, z którym i spędzało 
się noce przy gorzałce i  bombach piw a, (Kaczanowski je st bow iem  s il
nym alkoholikiem). Kaczanowski sw em  zniknięciem spraw ił tylko ra
dość  tym  żonom , które teraz  znow u odzyskały w pływ  n a  sw ych m ę
żów , więzionych całem i nocam i ideą  Kaczanow skiego po  różnych lian- 
delkach i szpelunkach nadpełtw -ańskiej stolicy.

Przep ijano  milówki i napiw ki konduktorskie przy tych naradach 
nad  „dobrem  orgam zacyi i  ogó iu  kolejarskiego. N ad  ranem  w racano 
z tych ob rad  z niew yspaną i ciężką g łow ą, przyczcni żonom  dostaw ały 
się gburow ate  ofuknięcia, aby s ię  nie m ieszały do  rzeczy, któtych nie 
rozumią.

P a n  Kaczanow ski gdzieś czmycha, a  losy ukochanej o rganizacji 
z łożył w  ręce  jakiegoś durnego  żydka, który te n  cały kram  gw oli u- 
szczęśhw iam a kolejarzy m a prow adź ć tak  d ługo , dopokąd wszystko 
się nie rozsy |ńe

B a n d y ty z m  c z e r w o n y c h  h y e n  w y b o r c z y c h .  Znanym  je s t 
czytelnikom  P fo & e g o  K o l e j  d i  p t o wizo ry cin y  konduktor P u k ł o ,
którem u w ytoczono dochodzę n ie  karno-aądow o z pow ndn nadużyć 
wyborczych, jak ich  dop im cuał s ię  tenże , celom p izeforsow ania wy
bo ru  osław ionego oszczercy K l e m e n s i e w i c z  a .

T on ie  P u k ł o  zdradza! czerwonym, w p a łk i uzbrojonym  liyc- 
likom  w szystkich tye li, którzy sprzy jali kandydaturze  p . B u j a k a ,  
kliodzy innym i zd radził on w te n  sposób m ieszkającego n a  (Ifro- 
gó 17,1; a  cli konduk to ra  Z a p a r t a ,  w skutek czogo groziło  Z a  p a r t o 
w i  niebezpieczeństw o napadu  ze strony  czerwnnoj dziczy, iozbeat- 
wionoj przez anarch is tyczne  pisem ko r P raw o L u d u " , podżegające 
wyrostków i  m ęty prolotaryack ie  w prost do zbrodniczych krwaw ych 
nadużyć. P u k ! o  obok konduktora  F ranciszka  M o s k a ł y  je s t  
przeto jednym  z nielicznych wyjątków , k tu tz y  z łam ali so lidarność 
aiw odowa, nazwisko prze to  jego  n iechaj będzie wszystkim wiadomo.

fttyszoliśmy wielo oburzenia z pow odu prześw iecających k a rte k  
głosow ania u  burtoazyjnyeli kandydatów , tymczasem w naszeni po 
siadan iu  m am y socyalistyczną ka rtk ę  g łosow ania, ze stuinpiłią K l e *

m o n e  ł o w i c z a  i  jogo  z astfpąv . k tó ra  w ta k i sam  bezw stydny 
sposób prześw ietla nazwisko kandydata  ja k  i  ka rtk i burżoszyjnych 
przeciwników. N aszein zdaniem  obie jiT/etn s tro n y  n ic  n ie  m iałyby 
sobie do wjrzucm im  i  ta jność  wyboiów n ic  n a  tom  n ie  uc ierp ia ła, 
gdyż k a rtk i obydwu stron  by ły  zarówno prześw iecaj<]co. Przyczyną 
zaś prześw ietlania było n /y iran ie  sta m p ilii a  n ie  zam iar oszustw a, 
które  widoczni o m  usie li m ieć n a  m yśli fauni sneya liści, skoro  oko
liczność t-e podnieśli do wysokości zarzu tu  po n iepom yślnych wy
borach , zam ilczając j*.dnak, że te n  sam  zarzu t o dno.* s ię  także  do 
czystości wyboiów i  co do ic h  wtiouy. Co sta ło  s ię  je d n ak  z o - 
wym rzekomym rabunkiom  wyborczym i k radzieżą m andatu  n a  
„W eso łe j", sko lo  miedzy pro toshuni wniesionym i do Bady P aiw tw a, 
nin zim  cli nil 7.1 my p ro trs tu  pi7,«,iw p . Potolonzowi ? Tuk aamo ja k  
i  n ie  zna#hortzim,y p io toetu  pn e ciw  O rm a n o w i?  —  A więc w ybory 
te  b y l j  lęifalne, tylko N a p r z ó d  dow iódł znowu, "że olm izonio jogo 
by ło  zwyfflfajipun k łam stw em  i b łagą  1

O licyał kolei północnej, osław iony Ś c i ó ł k a  uw /m ł .się n a  
redak to ra  N o w e g o  K o l e ja r z a  i  zam ierza go przykładnio ukarać, 
za  to  że toirże w ykrył zdradliw o jego  postępk i. Ścieżka k ilkakro tn ie  
sm skaiiy ł iraszego m dak to ia , z  zamiarom pociągnięciu, go  do ndpo- 
wiedziuliimści przed  sąd  j® ysięg łyeh . Zapewne przeto dopiero 
w jodnej z irajbliższych lcadencyi je s iennych  będziem y m ogli jiu -  
blicznie  dowodzić, ja k ich  ła jdac tw  dopuszczało się , to  indyw iduum .

Przy tej sposobności p  A ciężka może przypom ni sob ie  i  te n  
ojuzod ze swego życia, ja k  w racając  p e r  p e d r s  a p o s t o ł o m  w  ■/. 
W iednia do K rakow a, staw ał pokornie  przed  każdym  podróżnym  
i zdjąwszy z głow y kapelusz zaczynał doń przemowę od  t l ó w :

l i m  m  m er Reisem lcr!..
Żreszto*, tyle kozy ilo  jiti.ii ŚcieżkTt if td o ił sin w swojem tyc iu  

i  n a itynosił kiblów  z w ięziennej celi, n i o ta k  ptedlco ja k iś  inny 
„honorow y" człowiek może zaregostrow ać w swoich pam iętn ikach

Starszy oficyal kolei północnej M a c h  a n t  Jó z e ł n i o miftc 
także  po/.być się swej zac iekłości przeciw tym  którzy n ic  glosow ali 
n a  socyalistę. Zw racamy uw agę ]>. M a c l i a u f o w i ,  źn zaciekłość 
tego  rodzaju przedewszy-itkinin n ie  licuje, z  zasadam i -socyalnoj d e 
nniki acyi, głoszą  comi wolność przekonań, a  po w tóre n ie  pow mim się 
od u o sit do stosunków  służbow ych. Poniżej da jem y dowód, ja k  p. 
Mii chan / i tow aizyszo sto su ją  w p ia k ty ce  socyalnn-dnm nlcratyczną 
toofyo :

C entralny  zwrotniczy C h o w a n i e c  i  przesuw ać? K u  m a ł ą ,  
obaj z kolei p ó łn o c n y , nam ów ili k ilku  czeiw onych urw w .ów , aby  za 
w ybory obili ic h  ko legę  przeżuwacza N a  g r a  b e ,  k tó ty  b y ł zwolen
nikiem  kandydatu ry  p. B u j a k a .  (Jcsagt, getan  i  b iedny  N a-  
g rab a  za swe jnzekem inift otrzym a] ta lde  rżnięci o nd iramówionych 
dr altów, że kilkanaście  d n i prze leżał w łóżku, podczas g d y  w -sądzie 
jirowadzono śledztwo ka rno  przeciw -sprawcom tego  bandytyzm u. 
N agrali a  p izjtaredłszy do zdrowiu, zamoldowiił się do służby  u  swogo 
przełożonego sta rszego  o/icyahi M aclraufa, który  zap y ta ł go  dlaczego 
przoz tale d ług i przeciąg  czatni n ie  b y ł w  szkole.

N a  g r a  li a  ino troszcząc s ię  o przekonania polityczne d łu 
gich , n in  w iedział że ji . M a  c l i  a  u f  aż  do w ściekłości je s t  c/.eiwo- 
nym i d la tego  całkiem  dobrodusznie odpow iedzia ł: żo w szkole nie 
by ł, chorow ał b  owi om z pow odu pobicia ptzoz naganiaczy  K l e 
m e n s i e w i c z  a . T eraz w doda tku  i  M achauf pn |ta d ł w szał, 
m ając  przed  sol tą funkcyonaryuKza "i przeciw noj p a rty i p o lit jc /n e j. 
M aclianf n ie  um ia ł naw e t zapanow ać wad swem i oz drażnieniem  
i  w b ru ta lny  sposób z aw o ła ł: „ B o b r z o  w a m  t  ak,  k  a v  d  o g  o 
s z u b r a w c a  * p  n t k  a  t o  s a m o ,  k t ó r y  t a k  j a k  w y  b ę d z i e  
p o s t ę p  o w a ł" .

Z achodzi tsraz  jiy tan io , k to  w powyższem zajśc iu n dog ra ł 
rolę szubraw ca, czy ów b iedny  przesuw acz, czy toż  pan ie  M acliaul 
Ty mój pan ie  ?

Donoszą na*  z Podgórza, że te ro r jaki obecnie rozw ija  szajka 
Reguły, celem  w ym uszania n a  kolejarzach w pisow ego i przystąpienia 
do  ich ta k  zw anej orsjanizacyi, przechodzi wszystko, co dotychczas zna- 
nem  byto w  tym rodza ju  Bandyci z tej kliki napada ją  spokojnych 
kolejarzy w  służbie, w  dom u i n a  uiicy w ym uszając ud nich jeżeli nie 
w pisow e w  gotów ce to  co najm niej przyrzeczenie w stąp ien ia  do  tej 
bandy. O dznacza s ię  tu ta j szczególnie konduktor osław iony  denun- 
cyant K o w a l i k ,  którem u jednak  dw aj ślusarze  rewizyjni dali taką 
odp iaw ę, że bezw stydne to  indyw iduum  p ierw szy raz w  życiu po trą-
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fi to  s ię  zarum ienić, — niew iadom o tylko czy ze w stydu czy wściek
łości i

D rugim  takim  gw ałtow nym  agitatorem  je s t kierow nik pociągu 
U e  b  a  k, który posuw a  się  tak  daleko w  sw ym  szale, że  sekuje pod 
w ładnych którzy o p ie ra |ą  s ię  jego  niedorzecznej agitacyi Z  pow odu 
tego  czyniono już  naw et dochodzenia służbow e, Bebak bow iem  napie
ra ł n a  konduktora H a b r a t o w s k i e g o ,  aby w stąp ił do  ow ej 
w strętnej organizacyi, k tórą  brzydzi s ię  obecnie każdy uczciwy człowiek.

P o  tylu złodziejstw ach i łajdactw ach teraz  przy końcu w  roz
paczy przybyw a jeszcze i presya  za  pom ocą stanow iska s łużbow ego.

N a f u n d u s z  p r a s o w y  N o w e g o  K o le ja r z a  /łożono  w I-y m  
kw artału 1 9 0 7 :  Dl. Z. K  5  K —, M. T. Kraków 7 K  —, R, Tl.
K raków  2  K  — , W . 1. 1  K  — . K . K . w P odgórzu  2  K  — , K . 1.
w Podgórzu  4  K  — ,  Z. T w llz m o w in  3  K — , K . I 1.  w S. l i )  K  
—. B- T. w K rakow ie 1 K  —, T. A. w P. 3 0  h, — B. I w K ra 
kowie 1 K  — , O . P . J a s ło  5 0  li ,-  L . IV. Kzeszów 2  K  — , R 
W. w K . 1 K — , T- F . Kzeszów 1 K  — . G . K  Nowy Sącz 5 0  h , 
— W. Ił. w K rakow ie 1 K — , G. E. w S. 2 K  —, W. Ił w W
2 K —, N N. Przemyśl 10 h, — O. I  w Podgórzu 5 K8 1  h, Z.
I* Kraków 1 K —

Bazom W I-ym kwartale 1907 złożono 98 koton 51 łialorzy 
w Tl-im kwartale 1907 złożono: K. H. w Podgórzu 50 h —, TT.
T w Przoni)ślu 1 K —, T, A. w Podgórzu 30 h, — K K Jś. w Ja-
ro.sfe.wiu 4 K —, O. F w Jaśle 50 h, — Strażnicy kolejowi na
zebraniu w Tanio wio 8 K  4 Jli, T. I. w Krakowi o 1 K —, K . I.
w Krakowio 8 0 —, h  M. I. w Krakowie 1 K —, P- W. w Tar
nowie 50 h, — S. A. w Krakowie 50 h, — P. It. w Sk&le 1 K  
—, P. I  w Ch. 70 li, — g. L w Krakowie 5 K —, różne skła
dki 2  K  —.

Bazoui w II-im kwaitaln 1907 złożono 17 koron 20 halerzy. 
Bazom w 1-ym półroczu 1907 r, złożono na fundusz prasowy: 
125 koron i 73 halony.

S t r a ż n i c y  ll-g ie j s e k c y i  k o n s e r w a c y i  w  K ra k o w ie  żalą
się na opóźnioną dostawę węgli Z reguły otrzymują oni 
dopiero węgle za ubiegły miesiąc gdzieś dopiero około 23-go 
albo 25-go, podczas gdy  o ile nam wiadomo odnośne karty  
już 2-go albo 3-go są już gotowe. W inę ponoszą tutaj pp. 
banmistrze, którzy sprawę tę  zwlekają z dnia na dzień, 
przyczyniając się do utrudnień.

E K j (1 po wiśfifti redul; cyi.

J. Rudolf flowy Sącz. Czemu żadnego znaku życia? 
To co otrzymaliśmy 11/5 jest za mało i bez treści. Takimi 
B a r t o n i e / k a m i  szkoda zapełniać pismo, zresztą m a 
on i tak  dosyć kary boskiej i strapienia, bolejąc nad upad
kiem nieszczęśliwego K a c z a n  o w s k i e g o ,  k tóry  gdzieś 
za dalekiemi górami i lasami nuci sobie: N  inain heber  
Augusiin

Oczekujemy więc na coś lepszego

K O M U N I K A T Y .
B l o c z k i  w y b o r c z e  Nr. 3, 4, 7, 9, 10, 11, 13, 16, 17,

20, 22, 21, 28, 37, 39, do 45 i 47 nie zostały’ jeszcze złożo
ne przewodniczącemu byłego »komitetu wyborczego kole
jarzy *. Uprasza się przeto wszystkich P. T. Kolegów zna- 
chodzących się w posiadaniu tych ściśle zaliczałnych kwi- 
laryuszy, aby je  jak  najspieszniej w administracyi Nowego  
ho lejąr\a  zdeponować zechcieli.
W ydaw ca i odpow iedzialny redaktor. W. E tjana,

rf j  u r z ą d
K r a j o w e j  o r g a n i z a c y i  k o l e j a r z y

„ S A M O P O M O C "
V \  K i ł  A  K O  W  I E .

pizyimuje członków na następujących warunkach: 
wp sowe 50 halerzy — w kładki miesięcznie I korona dla dekretow yd 

50 lial., dla prowizorycznych i robotników.

Każdy z członków otrzyma 2 razy w miesiącu czaso 
pismo zawodowe „Now y Kolejarz"  bez osobnej dopłaty

Po upływie 3-miesięcznego uczestnictwa, każdy z człon
ków m a prawo żądać od Stowarzyszenia pokrycia kosztów o- 
brony prawnej w  sprawach wynikłych ze stosunku zawodowego.

Członkowie którzy w sposób nie pozbawiający ich 
czci, środków do egzystencyi pozbawieni zostali, otrzymają 
jednorazową zapomogę w  trzykrotnej wysokości włożonych 
przez nich wkładek, najmniej jednakże 20 koron.

Tnne bliższe postanowienia zawierają statu ty  Stowa
rzyszenia, które po złożeniu wpisowego członkom doręczone 
zostają.

Stowarzyszeniem zawiaduje Zarząd złożony z samych 
kolejarzy.

Zgłoszenia przystąpienia należy adresować: ''Samopo
moc*, Kraków, Plac Szczepański L. 7.

Uniformy, czapki, wyroby kuśnierskie
dla k o lei

Wilhelm Beck i synowie
W it den : Lwów, Wałowa 11

Dostawcy wielkich kolei żelaznych,

DRUKARNIA

S. L. Deutschera w  Podgórzu
p o lec a  s ię  S z a n o w n e j P. T . P u b licz n o ść ..

Drukiem S L. D eutschera w  Podgórzu.

N ajstarszy i najw iększy dom  eksportow y całej 
m onarchii au str . węg.M P  A MM, H raków

ul. Z ie lona  3—56


